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wow, d. 24, listopada. 

Pester Lloyd mmieszcza artykuły 0 obe- 

cnej sytuacji politycznej, nadsyłane mu z źró- 

dła bardzo zuakomitego, jak się wyraża. Doty- 

kają one tak wewnętrznych stosunków Austrji, 

obecnego przesilenia ministerstwa przedlitaw 

skiegę, jak f zewnętrznych gtosunków 2 wytwa: 

rzających się w skutek wypowiedzenia trakta- 

„tu paryzkiego przez Moskwę. Ostatni artykuł, 
| umieszczony w numerze z dnia 22. listopada 
jest odpowiedzią na artykuł St. Petersburger 
| Zeitung (podany w telegramie) w którym Mo 
| skwa radzi Austrji powrócić do stosunków 
przyjacielskich z moskiewskim gabinetem, ja- 
"kie istniały przea r”1854, i w- którym przy- 
"me się otwarcie, iż to ona wywołała wichrze- 
nia panslawistyczne ,w krajach uustrjacko -wę- 

gierskich. Gdy Austrja zbliży się do Moskwy, 

,to ta zaprzestanie tych wichrzeń. Dyplomata 
austrjacki, piszący do Fester Lloyda, odpowia- 

da, że obecnie narody austrjach.-węgierskie pod 

żadnym warunkiem nie oddadzą się pod pro 
| tekcję Moskwy, jak to uczyniły były dawniej 
,sze rządy austrjackie, bo zmieniły się z grun- 

tu stosunki wewnętrzne w Austrji, | co do 
f grożby wichrzeń panslawistycznych, zwraca u- 
wagę Moskwy, że Austrja--odpłacić może pię- 
knem za nadobne,a nawet za złe ma rządowi. 
że dotąd tego nie uczynił Więcej bowiem 
| Moskwie zagrozić, podkcpywać ją może pra 
wa i agitacja polska, niż Austrję pauslawi- 

| styczna. I kończy artykuł swój wywodem, że 


-gdy Moskwa wypowiedzeniem traktatu paris 


d Austrji, iinnym, z nią razem idącym mocar 

stwom nie innego nie , pozostaje, jak przeciw 
|| tej wszechinoskiewskiej kwestji postawić jako 
2 te) UBE 


pe postawiła kwestje wielkomoskiewską. 
| 


nieodbitą korsekwen«ję kwestę polską. „Kto. 


| bowiem pierwszą stawia, ten niech będzie pe 
lwnym, że odpowiedzą mu tą ostatnią.“ 
Jestto więc grożba wobec Moskwy, po- 
|wtarzająca się zawsze, ilekroć chodzi o to, aże- 
by powstrzymać Moskwę. Grożbom tym dyplo 
matycznym nie potrzeba wielkiej doniosłości 
przypisywać. Obowiązkiem naszym w dzisiej- 
szen położeniu jest, nie wyrywać się naprzód, 
nie rebić żadnych demonstracyj pawet, których- 
by jedynie użyto jake presji na Moskwę, jako 
|grożby. aby- wymódz od niej cofnięcie noty 
{z 1. listopada lub zniewolić ją do poddania 
sprawy Czarnego morza pod rozbiór *konferencji 
mocarstw. 

Sprawa noty moskiewskiej, zrywajątcej 
traktat paryski, dotąd nie postąpiła naprzód 
Mocarstwa interesoware prowadzą «wojnę na 
noty dyplomatyczne z Moskwą, a obie strony 
unikają w tych notach wszelkich oświadczeń, 
któreby mogły do wojny wprost prowadzić, Je 
 |dna i drnga strona zostawia sobie furtkę o- 
|twarta do wycofania się, Angiia.i Austrja-głó- 
wnie zwracają uwagę na stanowisko, jakie 
Prusy zajmą w tej sprawie. Przed rozpozna 
niem tego stanowiska nie chcą stanowczego 
kroku uczynić. A Prusy wymijającą dają od- 
powicdź. Również i Moskwa stanowczej odpo- 
miedzi na noty mocarstw interesovauych nie 
|daje, wypowiedzenia traktatu paryskiego nie 
ykonuje, lecz ogląda się na bieg wypadków 
wojny francusko - pruskiej, I zapewne dopiero 
|vtedy stanowczy krok nczynt, gdy będzie pe- 
|wną, iż armie pruskie będzie można wycofać 
F Francji i w razie potrzeby użyć gdzieindziej. 

Jeżliby *Franeuzorm ”poszczęściłu się, *Moskwa 


i 


„„Qłydanic wieczorne) 


wywinie się dyplomatycznie z całej afery. Loez 
gdyby Prusacy złamali zupełnie „Francję, na- 
tenczas i na morzu Czarnem pojawi *się flota 
moskiewska, i do. Dunaju zbliżą się wojska 
moskiewskie. : | TF 
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KORESPONDENGIE: GAZETY NARODOWEJ 


WWiedeń dnia 22. listopad- 
fł Ze spraw wewnętrznych bardzo mało 
dziś nowego — Sytaacja się wcale nie zmie 
niła © Potocki nie podał się jeszcze do dy 
misji i z tonu dzisiejszego Fremdenbiattu, u- 
rzędowego dziennika “ obecnego ministerstwa, 
wnioskując, do dymissji wcale się podać nie 
zamyśla? 'Telegrafowałem wam dzisiaj, że dr. 
Weigel złożył swój mandat do Rady państwa. 
Powodem do tego kroku miała być okoliczność, 
że koło go do delegacji wspólnych nie wybra- 
ło. (Nie chcąc wcale kroku p. Weigia kryty 
kować,; postępowanie, to wcale mi się nie zdaje 
obywatelskiem, mojem zdaniem bowiem, poseł 
dla jakichś tam osobistych względów rie po- 
winien się od raz przyjętego obowiązku odsu- 
wać. 
| „Zjednoczenie Nianiec na podstewie kousty- 
tycji związku półnoeno-niemieckiego jest niemal 
rzeczą dukonaną Jedyny wyjątek uczyniono co 
do spraw militarnych królestwa bawarskiego — 
wojska bowiem bawarskie tylku podczas woj- 
ny będą pod najwyższą komendą pruską. Z 
drugiej strony Bawarja zrzekła się zastępstwa 
dyplomatycznego u innych mocarstw i zobowią- 
zała się do płacenia. kwoty na ntrzymanie fla: 
ty niemieckiej, chociaż sama o żadne może nie 
graniczy, W: krótce nastąpi zjazd niemieckich 
książąt w Wersalu, gdzie zapewne uchwalą, a- 
żeby król pruski przyjął tytuł cesarza wszech 
Niemiec. Co do stanowiska, jakie Austrja w 
tej sprawie zajmuje, nie podlega żadnej wąt- 
pliwości że hr. Beust wszeikich dokładał sta- 
rań, ażeby Bawarję od wstąpienia w rzeszę 
północno niemieckę powątrzymać, Zdaje się a 
toli, że mu się to nieudało. — Do Bohemii, 
której korespondenci berlińscy zwyklo dobrze 
są poinformowani, piszą z Berlina że się p. 
Bismars wyrazić miał.) aby się p Beust „nie 
mieszał do spraw niemieckich lecz ażeby się 
lepiej zajął urządzeniom stosunków w Austrji.* 
Powiedzenie takie całkiem wygląda po Bismar: 
kowsku. -— 

Odpowiedź ks. Gorczakowa na notę lorda 
Granvjlla 20. b m. wysłaną została do, Lon- 
dynu., Wyrażoną ma być w niej niezłomna wola 
cara nieustąpienia W tej kwestji „ani na krok. 
W tej samej myśli miał się książe. kanclerz 
przed: zastępcami mocarstw europejskich wyra- 
zié, — W odpowiedzi, wysłanej przez Turcję 
na cyrkularz Gorczakowa wyrażcną ma być nar 
dzieja, że mocarstwa które traktat paryzki pid- 
pisały nie pozwolą takowy rozedrzeć ; że porta 
wrazie potrzeby mawet z bronią w ręku swego 
prawa bronić będzie, i że wcale sprawy tej 
kongresowi europejskiemu do załatwienia oddać 
nie zamyśla. Rzy i 

Co do stapuwiska, jakie Prusy w tej spra- 
wie zajmują takowe jeszcze się nie wyjaśniło, 
Pruskie gazety przedstawiają sprawę tę w temi 
świetle, że Bisnark wprawdzie zamyśla dyplo 
matycznie ks. Gorczakowowi dspomagać , 0 
korperacji wojskowej w rszie wojny atoli mowy 


“Ibyé nie może. Zresztą stosunek ten w krótce 
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się wyjaśnić musi, a to em bardziej, jeśli po 
dana przez Pull Mall Gazette wiadomość się 
isprawdzi, że Odo Russel otrzymał od Gran- 
villa polecenie, hr. Bismarka kategorycznie za- 
pjtać, po czyjej stronie w sprawie wschodniej 
ewentualnie stanąć zamyśla. l 
| Urzędowe dzienniki włoskie - zaprzeczają 
podanej przez tutejsze ` dzienniki wiadomości, 
żę Włochy do sprawy wschodniej mieszać się 
nie chcą. Konstatują, że Włochy do dyploma- 
tycznych kroków  austrjacko angielskich się 
przyłączyły. odpowiedziały już na cyrkularz. 
ı Z fraucuzkieg» pola walka żadne ważniej-, 
sze wiadomości nie nadeszły. Wiadomość. po- 
dana przez Starą Pressę o rozpoczęciu bombar- 
dowania Paryża dotychczas się nie potwierdziła. 
Zdaje się, że Prusacy oczekują rezultatu ope- 
racyj nad Loirą , ażeby potem tem swobodniej 
do murów Paryża atak przypuścić mogli. Spryt- 
ny jenerał Paladin atoli jak się zdaje bitwy 
przyjąć nie chce `` : " 


Ustatnie „wiadomości. 


Udzielono nain listu prywatnego z Orlea 
nu pisanego dnia 14 listopada przez Polaka z 
Galicji, który walczył dnia 10 listopada pod 
Orleanem w legii cudzoziemskiej, i ciężko ran : 
ny dostał się do niewoli i przebył cały czas 
w szpitalu między Prusakami aż do ‘zajęcia 
na nowo Orleanu przez Francuzów. Pisze on 
iż armia nadloarska” liczy do 200.000 żołwie- 
rza i ma 200 dział. Jest pełen ufności iż 
Francja zwycięży, Korespondent zaś Tages- 
pressy pisze z Bourges 18 listopada iż dzień 
i noe odchodzą liczne „pociągi z wojskiem do 
Orleanu, iż wszystkie oddziały tak regularnej 
armii, jak gwardji ruchomej i wolnych strzel- 
ców, od dwóch miesięcy formujące się w po- 
łudniowej Francji dążą ku Orle nowi, i że ra 
a.mia zdwojona lub potrojona co do liczby w 
porównaniu z stanem jej 9 listopada, rozpo 
cząć ma ruch zaczepny wkrótce. Znany kore 
spo 'dent pisn niemieckich pułkownik Korwir 
Wierzbicki (Niemiec) pisze z Wersalu 18 li 
stopada, że jeszcze i tego dnia główna kwate- 
ra i poczta były tam spakowane. Dalej dono 
si, że spodziewano się .w Dreux. napaść ną 
część armii nadtoarskiej, a znaleziono tam tyl- 
ko kilka tysięcy mobilów i wolnych strzelców, 
przednią straż armii Kóratry'ego. 

„Wiadomo iż Simonyji zainterpelował rząd 
w sejmie węgierskim, co znaczy oświadczenie 
lorda Granville, iż żadne mocarstwo nie chciało 
poprzeć Anglii przy pośrednictwie między Prusami 
a l rancją, w ten sposób, jak on proponował. 
Z odpowiedzi, którą na tę interpelację dał A n- 
drassy wynika, iż Anglia, proponowała mocar- 
stwom pośredniczącym, aby się uzbroiły, wy 
stawiły armię w wskazanych punktach, do- 
piero wtedy zaproponowały wojujący 'śtronom 
warunki zawieszenia broni i pokoju. Takiego 
sz0sobu inter wenej. ani Austrja ani Włochy 
przyjąć nie chciały. Andrassy rzekł iż Austrja 
uczyniła co byłó możliwem — zbrojną bs- 
wiem iuterwencja nie dą siç „pogodzić Ż ne- 
utralnością. 3 

, Pestór Lloyd pisze: Moskwa wysłała już 
swoją ódpowiedź..... * Esencję depesz tych sta- 
nowi oSwiadczenie,' iż Moskwą z powodów no- 
tyfikowanych co do samej rzeczy musi obsta- 
wać przy gruntownie rozważonem postanowie- 
niu swojem, że jednak tem chętniej oddaje się 


* 


oczekiwaniu, iż znajdzie się się droga do zała- 
twienia kwestji traktatu paryskiego w przyja- 
cielski sposób. 


Nota wysłana do Wiednia ma być w ła- 
godniejszym tonie zredagowana, jak odpowiedź 
na depeszę lorda Granvilla, napisano pomimo 
calej oglłędności co do treści, w tonie więcej 
stanowczym od noty Beusta. Włochy miały 
wysłać swoją odpowiedź na okólnik Gorczako- 
wa dopiero we wtorek 22. bm. Francja wyszle 
ią dopiero jutro, w piątek. 


Niemieckie Towarzystwa kolejowe niby po- 
pożyczały wagony kolei austrjackich i uży- 
wają ich do transportu wojsk przez cały czas 
ka npanji. Wszelkie dopominania się o zwrot 
tych wozów, nie skutkują. Tak mianowicie ko- 
lej zachodnia Elżbiety ma w Niemczech 1000 
wagonów, państwowa 500, inne koleje po kil- 
kaset — ogółem więcej jak 2000. Otóż w tę 
niedzielę zebrali się we Wiedniu reprezentanci 
poszkodowanych kolei na naradę, co przedsię- 
wziąć należy, aby raz już przecież wydrzeć 
mogły Prusakom swoje wozy. Wezwano też in- 
terwencji rządu w tej sprawie. 


Wiedeńscy giełdziści z taką demonstra- 
cyjną sympatją witają każdą pomyślną dla 
oręża francuskiego wiadomość, iż Izba giełdo- 
wa uczuła się spowodowaną wydać ostrzeżenie 
przeciwko tym antiniemieckim objawom wiedeń- 
skich geldmanów, jako przeciwnym regulami- 
nowi giełdowemu. 


Jeden z niemieckich członków delegacyj 
wspólcych (kto? — nie wiadomo) wypracował 
memorjał, w którym szczegółowo dowodzi nie- 
udolności hr. Beusta w prowadzeniu polityki 
zewnętrznej od początku jego urzędowania 
jako ministra spraw zewnętrznych w Austrji. 
Meimorjał ten ma być rozdany członkom delo- 
gacyj. Donosi o tem Tagblatt. 


Poseł austrjacki w Londynie hr. Apponyi 
przybył do Wiednia. Przybycie jego wiążą z 
kwestją wschodnią. 


Jako objaw wojenny możnaby poczytywać 
obwieszczenie kolei Półuocnej, systujące prze- 
pisy co do dotrzymywania terminu dostaw pry- 
watnych „z powodu nadmiernego natłoku prze- 
syłek ciężarowych. « Postanowienie to wchodzi 
w życie z dniem 26. bm. 


Wspólny korespondent dzienników berliń- 
skich z teatru wojny, dr. Kayssler, dostał się 
pod Orleaneim w niewolę francuską. 


Jeneralny prokurator pruski wezwał wszy- 
stkich urzędników sądowych w nadreńskich 
prowincjach, aby się podali o przeniesienie do 
służby w Azacji i Lotaryngji. 

W stypulacjach traktatu co do zjednocze- 
nie Niemiec orzeczono iż w południowej Hes- 
sji mają byc niezwłocznie zwinięte banki gry. 


Pancerne pociągi kolejowe, opatrzone strzel- 
nicami wyrabia obecnie paryska fabryka Caila ; 
w stosownej chwili mają one być nżyte do 
przełamywania linij nieprzyjacielskich, obsacza- 
jących Paryż. Dia armji orleańskiej dostar- 
czono już 20 podobnych wagonów. 


Köln. Zeitung podaje z listu z Brukseli 
z 17-go listopada następujące szczegóły : „Bel- 
gijscy fabrykanci broni dostarczają nieustannie 
Francji ogromną ilość karabinów i rewolwerów. 
Wywóz broni z Belgji jest wprawdzie zabro- 
niony, lecz dozór nad granicą belgijsko fran- 
cuzką nie jest dość Ścisły, i dla tego powodu 
nie często bywają sekwestrowane trapsporta 


broni. Zresztą fabrykanci broni robią bardzo 
dobre interesa, władze bowiem francuskie pła- 
cą wysokie ceny. — Dezercje wojskowych bel- 
gijskich, zwłaszcza podoficerów do szeregów 
francuskcch trwają ciągle“. 


Do dziennika Hamburger Corespondenz 
donoszą z Berlina, iż Prusy oświadczyły już 
faktycznie, że nie mają zamiaru obstawać przy 
dochowaniu stypulacyj traktatu paryskiego. 


W ten wtorek była giełda berlińska za- 
Biepokojoua depeszą dziennika Lu France, iż 
Arglia wydała zakaz wywozu broni. Tę samą 
wiadomość podał także dziennik Echo du Lu 
cembourg. 


Z Petersburga dnnoszą: Liczne deputacje 


szlachty, miast i luda przybywają z entuzja- | 


stycznemi adresami do cara z powodn jego na- 
rodowej polityki, Projekt do ustawy zapro 
wadzenia ogólnej służby wojskowej zaczyna się- 
od słów: „Z powodu obecnej niepewności 
pokoju... .* 


Od trzech tygodBi organa  prusofilskie 
donoszą, że już się porozumiano co do przy- 
stąpienia Bawarji i Wirtembergji do państwa 
północnoniemieckiego, Po kilku dniach nadcho- 
dziły zawsze zaprzeczenia. Otóż i teraz zaprze- 
czają, aby już zupełne porozumienie stanęło. Uło- 
żono projekt, ale z zastrzeżeniami. Ministrowie wir- 
temberscy już byli zupełną umowę zpisali, gdy na- 
gle z Htuttgardu otrzymali zlecenie nie podpisy 
wać tej umowy, lecz trzymać się ręka w rękę 
z Bawarją. Wszelki opór jaki Bawarja i Wir 
temberg czynią Prusom, w Wersalu przypisują 
robotom pana Beusta. On głównie miał wpły- 
nąć na króla bawarskiego podczas bytności 
swej w Monachium, on także przez bawarskie- 
go posła w Stuttgardżie, przyjaciela swego, 
miał wpłynąć na królowę wirtemberyską a 
przez nią na króla, tak iż tenże zgadzając się 
pierwej na umowę, zatelegrafował potem swym 
ministrom do Wersalu, aby nie podpisywali 
umowy już ułożonej, lecz żądali takich samych 
warunków jak Bawarja. 


Ze strony pruskiej przystają na rastępu- 
jące warunki: Sejm związku niemieckiego wy- 
chodzić będzie z wyborów bezpośrednich. Kon- 
stytucja wchodzi w życie z dniem 4. stycznia 
1871 r. Bawarja będzie miała osobną armię, 
ale nie odrębną dyplomację, i przyjmuje na 
siebie dodatek na flotę. Bawarja i Wiriemberg 
wyjęte są z pod przepisów związkowej ustawy 
przemysłowej i swobody przenoszenia się 
(przesiedlania się). — Ustawodawstwo pra- 
sowe i co do stowarzyszeń należyć ma do kom- 
petencji Rady związkowej. Do zmiany konsty- 
tucji potrzebną jest większość nie */ą ale */Ą 
członków Rady związkowej. Wypowiedzenie 
wojny potrzebuje zatwierdzenia Rady związko- 
wej. Ustawodawstwo co do upodatkowania wódki 
i piwa pozostać ma nadal przy pat- 
stwaeh połupniowych. 


Jeszcze jednak z Bawarją nie przyszło sta- 
nowczo do ugody, i jak donoszą postawiła ona 
niektóre zastrzeżenia. Zdaje się iż w zastrze- 
żeniachjj tych warnnkuje gabinet bawarski 
przyjęcie punktów ugodowych przez sejm. któ- 
ry właśnie teraz zwołano. Wiadómo jednak iż 
większość sejmu bawarskiego wcale nie życzy 
sobie zbytecznego  skonsolidowania  Bewarj- 
z Prusami. 

Tajny komitet rewolucyjsy w  Bułgarji 
wydał proklamację, w której wzywa do walki 
i obiecuje rychłe wyzwolenie. Jako program 
Bułgarów ogłasza: wolny, wybieralny rząd, fe- 


deracja wolnych Naddunajskich państw Bulgarji, 
Serbji, Rumunji, Grecji, każde z osobnym 
rządem, Turków i greckie duchowieństwo nazy- 
wa proklamacja wrogami wolności i postępu, 
w końcu oświadcza , że Bułgarzy nie połączą 
się nigdy z państwem despotycznem , choćby 
pokrewnem. 

To rezultat zabiegów Moskwy na zacho- 
dzie. 


Telegramy „Gaz. Narodowej." 


Fours 24. listopada. (Pr.) De- 
legacja rządu obrony narodowej wy- 
słała pełnomocnika do Petersburga. 


s”eszt 24. listopada. (Pr.) Dziś 
rozdano księgę czerwoną. Obejmuje ona 
wszystkie istniejące dotychczas akta, do- 
tyczące kwestji wschodniej. 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 23. listopada 1870, 


godz. 6. miaut — po południu. 
Akcje kolei koszycko- Kb wa 93 — 
Akcje kredytowe e 241 50 
Akcje banku anglo-austr. 190 15 
Bank obrotowy A 127 50 
Akcje kolei Karola Ludwika . 236 50 
Kolej południowa 3 : . 173 75 
Franko-austr. 94 50 
Akcje banku ludowego losy z r. 186) — — 
Akcje banku bud. wiedeńskiego 57 25 
Akcje banku centralnego i . 59 50 
Kolej Elżbiety : o 212 — 
Akcje banku związkowego 200 — 


Napeleondor . 10 05 
Kołej państwowa i 3 — 
Wied. Tramway . ` 0 — 
Ko 1 Łupkowska 5 : ; 154 — 
LoSy tureckie - 43 
Usposobienie średnie 
Renta paryska 3% -> . O 
Lombardy ? 
Berlin. Baaknoty moskiewskie 

5 Akcje kredytowe 
Lembardy $ . 
Gali:yjska . . . 
Kolej państwowa 5 
Rumuńska 
Na Wiedeń 
Usposobienie stałe 


Let ET Ae O A 
SAWA 


as 3 3 3 


Wrooław. Pszenica . 95 — 
5 Zyto 66 — 
» Owies 34 — 
M Rzepak — — 


Cena jednego egzemplarza 3 cni. 
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